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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż mój obraz monopolowy

W S Y B E R Y J S K I C H  KATORGACH -*n
z głośnej amerykańskiej serji „WORLD", ilustrujący pełne tragizmu i okrucieństwa życie zesłańców na Syberji z p. K la rą  K im bal 
Ioung w roli głównej,oddałem na wyłączną eksploatację na Zagłębie „KINO-OAZIE" w  S osnow cu  i „LUNA" nr Z aw ie rc iu

Z PO W A ŻA N IEM  W ACŁAW  SKARBEK M ALCZEW SKI
W łaściciel Biura K inem atograficznego „AR G U S* w W arszawie.

Powołując się na powyższe oświadczenie Mamy Zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że o dniu pokazów nastąpią oso­
bne zawiadomienia Z pow*żani«m

616 „KlNO-OAZA“ Sosnow iec. — „KINO-LUNA“ Z aw iercie.

__________ T O W A R Z Y S T W O  „L U T N IA " w  S O S N O W CU.

W sobotę dn. 31 marca 1917 w sali Teatru Zimowego o godz, 7 i pól wiecz., w niedzielę 
dn. 1 kwietnia w sali k ncertowej na Pogoni o godz 3 po południu.

8 \  A i  ' ! i 1 \ s  , r-  ̂ , - . ■ iiip  W i e l k i  K o n c e r t  R e l i g i j n y
*8 611 p o d  ki&r art. dyr. W .  P o w ia d o w s k ie g o
Si * udziałem solistów warszawskich i miejscowych oraz chóru mieszanego i orkiestry

w składzie 100 osób

b f i  Bilety wcześniej nabywać można w składzie mat. piśmiennych *rł. Nowak i S-ki (ul

y Tow. i j j  

3 Maja). \ \

BERLIN, 30 marca. (WAT.). Na dz<- 
si;-jazem posiedzeniu  parlam entu  to czy ­
ły się obrady  n ad  projektami podatko 
wymi. D odatek  do podatku  wojennego 
p rzyję to  jednogłośnie. P rzy  projekcie, 
tyczącym  się opodatkowania ruchu oso­
bowego i towarowego, znów skreślono 
przyję ty  wczoraj w drugim czytaniu 
wniosek M amma, poczem podatek  od 
ruchu przyjęto. Przyjęto  też  w trzecim 
czytaniu projekt podatku  od  węgli. W 
głosowaniu ogolnem całs praw o o no ­
wych podatkach przyjęto ostatecznie 
przeciw  głosom socjalnych dem o k ra­
tów i Polaków.

N a porządku  dziennym drugie czy 
tan ie e ta tu  kancelarji R zeszy kanclerza  
państw a i u rzędu  spraw  zagranicznych. 
Socjalni dem okraci występują z wnio­
skiem utw orzenia komisji do przygoto­
w ania reform politytycznych w p ań ­
stwie niemieckiem. Socjalno-demokra- 
tyczny  zw iązek p racy  występuje z wnio­
skiem przedstaw ienia  związków, w ypo­
wiadanie wojny i zawieranie  układów 
pokojowych może dokonywać się tyko 
za zgedą parlam entu . W niosek żąda 
zaw arc ia  pokoju bez anekaji, zmiany 
p raw a wyborczego na podstaw ie w ybo­
rów  propcrcjonalnycb, dom aga się do ­
puszczenia  kobiet do głosowania, zn ie­
sienia wszelkich p raw  wyjątkowych, 
zagw arantow ania  p raw a o s tow arzysze­
niach, wreazcie zmiany p raw a w y b o r­
czego w poszczególnych państw ach  
R zeszy. Narodowo-liberalni występują 
z wnioskiem  u tw orzenia  komisji k o n ­
stytucyjnej, złożonej z 28 członków.

‘ Po przem ówieniu br. W esta rpa  z a ­
b iera  głos kanc le rz  Rzeszy,

*
K a n c l e r z  R z e s z y :  P rzede-

wszystkiem pozwolę sobie złożyć w y ­
sokiej izbie szczere  podziękow anie r z ą ­
du  związkowego za szybkie za ła tw ie­
nie pro jek tu  nowych podatków. P a r la ­
m ent znów zasłużył się tern dobrze  
dla Niemiec.

Co się tyczy historycznych zajść w 
Rosji to, o ile rozpoznać moi na, cesarz 
Mikołaj padł ofiarą własnego zaś lep ie­

nia. Długi czas panow ała  długa p rzy ­
jaźń m iędzy Niemcami i Rosją. Ale o- 
s ia tn im  przedstaw icU m  tej przyjaźni 
był w gruncie r z e c iy  A leksander  II gi. 
Niepomny daw nych związków, nie u- 
względniając faktu, że pom iędzy dw o ­
ma państwami nie było żadnych s p rz e ­
czności w sferze  in teresów  żywotnych, 
cesarz Mikołaj v.oraz bardziej ulegał 
wpływom koalicji i prądom  panslawi- 
stycznvm. W  dziejowych dniach s ie rp ­
nia 1914 roku  odwołania się naszego 
cesarza  do tej starej przyjaźni pozosta­
ło bez echa. Twierdzenie, jskobyśmy 
w Rosji popierać mieli ustrój absoluty- 
styczny, już dawniej odperłem. W r o ­
ku  1905 cesarz  Wilhelm usilnie d o ra ­
dzał cesarzowi Mikołajowi, aby nie 
sprzeciwiał się uciskowi narodu  w k ie­
runku  reform (głosy: słuchajcie, słuchaj­
cie). C esarz  Mikołaj inną poszedł d ro ­
gą, k tó ra  nie odpow iadała ani jego 
własnym interesom, ani też in teresom  
naszego kraju.

Nasze obecne stanowisko jest 
Jasne. I teraz trzymać się będziemy 
zasady, że nas wewnętrzne stosunki 
innych krajów nic a nic nie obchodzą (o- 
klaski). Ludzie złej woli twierdzą że 

j nasz cesarz pragnie przywrócić carat. 
Twierdzenie takie jest pustem kłam­
stwem i oszczerstwem Naszem jedy- 
nem życzeniem jest, aby Rosja sta ła  
się pewnym przedmurzem pokoju. Przez 
grzech 1 starej Rosji my sami nacierpl- 
liśmy się dosyć. Naród rosyjski śmiało 
może się pozbyć troski o interwentję z 
naszej strony. (Oklaski). Niczego inne­
go nie pragniemy, Jak tylko rychłogo 
go pokoju z narodem rosyjskim, na pod­
staw ę zaszczytnej dla obu stron (Oży­
wione oklaski).

W najbliższych dniach p rzeds taw i­
ciele narodu  am erykańskiego zbiorą się 
dla powzięcia ważnych postanowień. 
Nie my poniesiemy odpowiedzialność, 
gdyby miało dojść do wojny m iędzy n a ­
mi a Am eryką. Naród niemiecki b y ­
najmniej nie żywi względem  Aneryki 
nienawiści, bynajmniej nie jest nie* 
przyjaźnie względem niej usposobiony. 
Jeśli  jednak A m eryka zdecyduje się na 
wojuę, wówczas i to zdołamy znieść i 
odpowiednio ocenić. (Oklaski),

Rząd chiński zerwał z nami stosun- 
i ki, a poseł chiński zażądał zwrócenia 

mu paszportów. Nie chodzi w tym w y­
padku  o dobrowolne postanowienie 
rząd u  chińskiego, gdyż nasze stosunki 
z Chinami były zaw sze przyjazne. Chi­
ny znalazły się w położeniu przymuso- 
wem. D ążenia naszych nieprzyjaciół, 
zmuszających Chiny do tego stanow i­
ska, zmierzają do tego, aby nasz han- 
deTzniszczyć także  w  Azji wschodniej i 
bez trudu  przywłaszczyć sobie plon n a ­
szej pracy. Jes teśm y przekonani, że 
pokój da nam możność odbudow ania  
tego, co tam będz .e  zburzone, na  koszt 
naszych nieprzyjaciół (oklaski). No, i 
w tedy  odżyje nasza  przyjaźń z Chi­
nami.

Co do położenia wojskowego, to p o ­
ra  roku wyłącza wszelkie większe ope­
racje  na  froncie wschodnim. Za to, co 
się dzieje na naszym  froncie zachodnim, 
winni jesteśmy najgorętsze podzięko ­
wanie n iezrów nanem u wojsku naszem u 
i genjalnemu dow ództw u Hindenburga 
i Ludendorffa . (Ożywione oklaski). I n ­
ne fronty trzymają się z wytrwałością 
nie do pokonania. W ojna podw odna 
w marcu była tak  pomyślna, jak w 
lutvm.

Wy wodom panów przedm ówców o 
w ewnętrznym  położeniu przysłuchiw a­
łem siy z największą uwagą. Rzucono 
niejedoą myśl w ażną  i poważną, ale 
myśląc o naszych bojownikach w o ko­
pach, o walkach naszych łodzi podw o­
dnych, o cierpieniach i ograniczeniach 
naszej ludności, zaw sze sobie mówiłem : 
.D z iś  musimy jedynie i wyłącznie nad  
tern pracować, aby wojnę doprow adzić 
do pomyślnego końca. Z początkiem 
wojny wszyscy bez  wyjątku głosiliśmy 
pogląd, że te kwestje polityki w ew nę­
trznej, k tóre mogą być następstw em  
przeżyć wojennych, t rzeb a  odłożyć do 
czasu pokoju. W ojna przeciągnęła się 
tak  długo, że, jak to powiedziano w 
izbie panów, pew ne kwestje już teraz  
m uszą być poprow adzóne ku ro zw ią­
zaniu. Być moffe, iż tyczy się to t a ­
kże  w-kwestji, należących do kom pe­
tencji parlam entu, A le dla panów 
(zwracając się do lewicy) wszystko k r ę ­
ci się wokoło kwestji pruskiego p raw a 
w yborczego i panowie żądacie, ażebym 
się reform ą tego p raw a  zajął bezzw ło­
cznie. J u ż  w sejmie oświadczyłem, że 
połączone z tą  kw estją  walki w ew nę­
trzn e  nie d sd z ą  się pogodzić z w ym a­
ganiami czasu. Socjalna dem okracja 
innego jest poglądu, a także i postę 
powa partja  ludowa, oraz narodowo- 
liberalni, w brew  dawniejszym ośw iad­
czeniom, zbliżyli się dziś ku  poglądo­
wi, że  re form ą tą  bezzwłocznie zająć 
się trzeba. Ale nie należy zapominać, 
że nie byłoby rzeczą  właściwą zmie- ; 
n iać  fundam ent państwowy, jakim ;est >

prawo wyborcze, gdy miljony mężczyzn, 
o których praw e wyborcze właśnie cho­
dzi, stoją ebeem e w okopach. R o z u ­
mie się nęcące byłoby wielce puścić w 
ruch wieiką akcję polityczna na jdonio­
ślejszego politycznego napięcie. U ła­
twiłoby to mi wielce zadanie. Ale te ­
raz, w kulminacyjnym punkcie wojnv, 
gdy trzeba  w ytężyć ostatn ie  i najw ię­
ksze sity, muszą rozw ażyć trzeźw o ko ­
rzyści i możliwe szkody. Stawka, o 
jaką idzie w t?j wojnie, zbyt jest w a ­
żna, aby m ożna byto dać się porw ać 
nastrojom. Mój interes, jak i moją 
dtiałaloość, stosować muszę ’do celów 
wojny. Dlatego też i dzisiejsze wywo­
dy nie p rzekonały  mnie, że w interesie 
kraju leżałoby te raz  zajęcie się bezpo­
średnio tą  reformą. (Głos z lewej : 
biada mężowi stanu). T ak  jest, i ja 
też tak  sam arb ie  p o w ied z ia łem : ale
też mogę od pBnów, którzy tu jesteście 
przedstawicielami tolerancji, wymagać 
również poszanow ania dla moich p rz e ­
konań. Pełne tem peram entu  ataki p rze ­
ciw innym partjom również należałoby 
odłożyć do innych czasów. Takiego 
czasu, jak obecny, naród  niemiecki 
jeszcze nie przeżyw ał. Idzie, o to, 
aby ponad  wszelkiemi różnicami p rz e ­
konań  zachować jedność myśli i siły 
narodu. A ta  jedność, tak  Bóg chce, 
uczyni nas niepokonanym* (ożywione 
oklaski).

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędow o do* 

aoszą dnia 29 m arca.
Wschodni tersn Ufaij< :

Front w ojsk jenerala-fe ldm arszalka
k sięc ia  Leopolda B aw arskiego 
Spokój.

2a«hodż»S terss? KcUę;
O żyw iona w alka  arty lery jska  po­

m iędzy L ens i A rras  trw ała  także 
w n o cy .'

W w alce, k tó ra  się rozpoczęła 
p rzed  św item  pod C roiselles i Ecoust- 
St. M ein, n a  północnym  w schodzie 
od B apaum e Anglicy strac ili oprócz 
licznych poległych przez a ta k  n a ­
szych  tylnych straży 1 oficera i 54 
szeregow ców , w ziętych do niewoli.

W Szam panji k ilk a  ataków , k tó ­
re  przedsięw zięli F rancuzi w  ciągu 
dn ia  w celu odzyskania w ydartych  
im  rowów, nie pow iodło się, przy- 
esem  odn ieśli znaczne straty . 

Na lewym  brzegu Mozy nasz  ogień 
odporny wczoraj udarem ni! przygo-

I
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towujące się ataki francuskie na 
wzgórze 304 Dziś rano nie powiódł 
się  w  naszym ogniu atak nieprzyja­
cielsk i przesięwzięty na szerokim  
froncie, ca  jednem miejscu odparto 
atak kontratakiem.

Na w schodzie od Verdun nasi 
lotnicy zestrzelili dwa balony uw ię­
zione. W w alce powietrznej i ogniem  
z ziem i zestrzelono 4 samoloty nie  
przyjacielskie,

F ro n t macedoński 
Położenie się  nie zmieniło.

Pierwszy generał kwatermistrz 
V, LUDENDORFF

Przewrót w Rosji.
B ył| cesa rz  prosi o opiek;.

BERLIN, 30 marca. (BTW.) Ze 
Sztokholmu donoszą, źe były cesarz  
M ikołej l i g i ,  opuszczony przez 
w szystkich, zwrócił s ię  do rządu 
tym czasowego z prośbą o opiekę. 
Losy rodziny cesaisk iej spoczywają 
obecnie w rękach ministra sprawie- 
dliwości, K ierenskiego.

Monarchia nie powróci.
BERLIN, 30 marca, (BTW.) Z 

Roterdamu d on oszą: W rozmowie 
% korespondentem ajencji „Central 
News" oświadczył Kierenpkij, źe  
w iększość narodu rosyjskiego oś­
wiadczy się za rzeczpospolitą. 
Szanse powrotu ustroju monarchi 
cznego są niezmiernie małe.

BERLIN, 30 marca, (BTW.) Do 
„Vossische Ztg." donosi z Genewy: 
W edług wiadom ości otrzymanych w 
Piotrogrodzie z siedm iu gubernji, i 
w łoścjaństw o tamtejsze oświadczyło  
się  — jak donosi ajencja Havasa — 
za rzeczpospolitą. Demokratyczne 
i radykalne stronnictwa Dumy, prze­
mawiając za utworzeniem rządu re­
publikańskiego, domagają s ię  rów­
nouprawnienia w szystkich ludów  
Rosji, or.iz autonomji politycznej i 
gminnej w szystkich narodowości.

Ośmiogodzinny dziiń  pracy.
BERLIN, 30 marca, (BTW). Jak 

donoszą do ajencjiStefaniego z Piotre 
grodu, kom itet robotniczy, w poro­
zumieniu z przem ysłowcam i okręgu 
piotrogrodzkiego, zaprowadził we 
w szystk ich  warsztatach ośm iogo­
dzinny dzień pracy. Reforma ta ma 
być także wprowadzona w całej Rosji.

Za dalszą «ojoą.
ERANKFURT N. M. 30 marca, 

(BTW.). Korespondent Frankfurter 
Ztg donosi ze Sztokholmu : W tej 
chwili dowiaduje się  drogą specjal­
ną, źe piotrogrodzka rada robotni­
cza oświadczyła s ię  za dalszem  pro­
wadzeniem  wojny.

Rozruchy rotne.
KOPENHAGA, 30 matca, ( B T W) 

„Russkoje Słowo" dowiaduje s ię  z 
W ołogdy, źe w północnych powia­
tach gubernji wołogodzkiej wybu­
chły poważne rozruchy o charakte­
rze rolnym. Wśród włoścjan roz 
powszechnia się twierdzenie, źe car 
ustępując z tronu, kazał w szystkie  
ziem ie rozdzielić m iędzy chłopów, i 
tylko pcsłow ie dumscy nie chcą się  
na to zgodzić. W niektórych miej­
scow ościach doszło do demonstracji, 
a nawet do poważniejszych zabu­
rzeń.

i Brm|L
SZTOKHOLM, 30 marca, (BTW,). 

Z Piotrogrodu donoszą: Na froncie 
południowo-zachodnim jen. Brusi- 
łow  osobiście odebrał przysięgę od 
wojska na wierność dla nowego  
rządu.

SZTOKHOLM, 30 marca (BTW). Z
Petersburga donoszą o fic-nych obja­
wach niekarności wśród am ji  rosyj­
skie;. Żołnierzy, którym wydano urlo- 
pv bądź to do robót w polu. bądź też
d'a  ia tuch  przyczyn, już dziś zapowia­
dają, i  i bezwarunkowo na front ńie

K U R J E R Z A  G Ł Ę B I A  ni-

powrócą. Wśród żołnierzy krążą naj­
rozmaitsze wieści w związku z abdy 
kacją cesarza i z następstwami, jakie 
abdykacja ta może pociągaąć za sobą.

SZTOKHOLM, 30 marca (BTW), Z 
Petersburga donoszą: Komitet wyko­
nawczy w Kijowie uwięził jen, Iwano­
wa w jego wiasnem mieszkaniu i oto­
czy) go ścisłą strażą. Co do dalszych 
losów Iwanowa, zwrócono się po in­
strukcje do Petersburga, do centralne 
go kamitetu wykooawczego.

GENEWA, 30 marca (BTW). We 
dług informacji, otrzymanych z Paryża, 
jen. Ruzskij, który pierwszy przystąpił 
do rewolucji bez zastrzeżeń, wymienia­
ny jest jako najpierwszy z pomiędzy 
najrozmaitszych kandydatów na stano­
wisko wodza naczelnego ermji rosyj­
skiej, Dotychczas niewiadomo, czy jen. 
Aleksiejew pcdda się rozkazom Ruzskie- 
go, czy też poda się do dymisji. Ma 
tin energicznie przestrzega przed na­
stępstwami niezgody śród kół kierę, 
waiczych.

Zapewnienie K trin sk iig o
BERLIN, 30 marca {BI W). Ze Sztok­

holmu donoszą: Według wiadomości,
nadchodzących z Rosji, minister Kie 
rentkij odwiedził radę przedstawicieli 
robotników w Moskwie i zapewnił ich, 
że w. ks. Mikołaj Mikołajewicz nie bę­
dzie pod żadnym pozorem mianowany 
wodzem naczelnym armji rosyjskiej.

0 zdradą sianu.
SZTOKHOLM, 30 marca (BTW). Z 

Petersburga donoszą: Akt oskarżenia 
wystosowany przeciwko byłemu mini­
strowi spraw wewnętrznych, Protopo- 
powowi, zarzuca mu zdradę stanu. 
Ten sam akt zarzuca współwinę zdra­
dy stanu cesarzowej. Do aktu oskar­
żenia dołączono znaczną liczbę doku 
mentów, pochodzących z tajnego archi­
wum Protopop wa, jako matirjał obcią­
żający, Opracowanie teg > matcrjału i 
dalsze badania archiwum odbywają się 
pod przewodnictwem Bnrcewa : 
Akt oskarżenia ogłoszony będzie w 
najbliższej przyszłości.

Młądzy Arras a Aisną,
Jak  daleko odwrotowy ruch n ie ­

miecki na Zachodzie sięgnie, a w łącz­
ności z tem jak wielkie siły edołsją 
Niemcy oswobodzić, trudno jest już 
dzisiaj powiedzieć. Odwrót dokonuje 
się na przestrzeni między Arras a Aisną, 
przyczem Arras stanowi punkt obrotu. 
Według zapatrywań francuskich kryty­
ków wojennych linja na któ ej Niemcy 
zaniechają odwrotu, biegnie przez Cam 
brai—St. Quentin—La Fere L?va. Bio­
rąc za podstawę obliczeń przypuszcze­
nia francuskie, oznaczałoby to skrócę 
nie frontu z 165 km. na 125, czyli o 
40 km. przyczem powierzchnia opu­
szczonej przez Niemców przestrzeni 
wynosiłaby około 2.700 km.

Nie wchodząc dalej w prawdziwość 
kombinacji strategicznych ententy, pe­
wna jest na razie rzecz jedna: zniszcze­
nie opuszczonego kraju do tego stop­
nia, iż istotnie na długi ckres czasu 
wojska ententy będą musiały prow a­
dzić swe operacje na pustyni. — Spra­
wozdawcy niemieccy opisują spusto­
szenie to w wymownych słowach. I 
tak pisze sprawozdawca .Berliner Ta* 
geblattu" Quer:

.W racam  właśnie z pola odwrotu, 
pełen jaknajsilniejszycb wrażeń, jak 
najgłębszych nadziei. Dokonano rze ­
czy nadzwyczajnych, by żołnierzom 
niemieckim zapewnić ich całość, stały 
się rzeczy straszne, by przeciwnikowi 
zabrać dach z nad głowy i pozbawić 
go dróg. Widziałem niewymowne k o ­
lumny wywożące wszystko, cokolwiek 
mogło nieprzyjacielowi do jakiegokol­
wiek celu przydać się. Miałem moż­
ność zobaczenia wypadków, rozgrywa 
jącycb się na przestrzeni wielu kilo­
metrów i z ruchu mas, wolnych od 
pośpiechu uzyskałem spokój, jaki p o ­
trzebny jest do oceny ciemnych zja­
wisk czasu.

,1 najpierw nasuwa się zmora zni 
szczenią, jakiego tu dokonano. Nie 
ma już tu ani jednego drzewka, ani 
nawet krzaka. Na ziemi tsj niema już 
ani jednego domku ani nawet chaty. 
Daao tu odpowiedź na odrzucenie wa-
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ranków pokojowych; ci, którzy chcą 
dalszej wojny, muszą odczuć jej s tra­
szliwe skutki. To co na* dzieli od 
nieprzyjaciół, musi być pustynią. I je ­
śli dzisiaj czytam doniesienia angiel­
skie o dwunastu zdobytych wsiach je­
dną rzecz uprzytomniam sobie: p rze ra ­
żone oczy zdobywców...*

Korespondent specjalny .Lokal An- 
zeiger*, poświęcając obszerny  artykuł 
strategicznemu odwrotowi armji nie­
mieckiej pomiędzy rzekami Aisne i 
Somme, pisze:

Stało tu coś więcej w grze, niż 
względy dla części kraju, który odma­
wia nam pokoju, po tych ogromnych, 
dla nas zwycięskich zapasach; chodziło 
tu o uznanie za punkty wytyczne d e ­
cyzji wojskowych jedynie tego, co mo­
głoby, przy jaknajwiększem szczędzeniu 
naszych sił bojowych, przynieść wro­
gowi jsknajstraszniejsze szkody. To 
też w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
zamieniliśmy wielkie tereny we Francji 
w teren martwy, rozciągający się na 
szerokości 10, 12 i 15 kilometrów
wzdłuż wszystkich naszych nowych sta­
nowisk i będący przerażającym wałem 
pustki dla przeciwnika naszego, który 
chciałby zbliżyć się do tych stanowisk, 
Żadna wieś, żaden folwark nie pozo 
stał na tej równinie, żadna droga nie 
nadaje się do jazdy, żaden most, ża­
den tor, żaden nasyp nie istnieje. Gdzie 
były lasy, tam pozostały psiaki, studaie 
wysadzono w powietrze, druty, kable, 
przewodniki poniszczono. Przed no 
wemi naszcmi stanowiskami rozciąga 
się ogromna wstęga państwa śmierci. 
I tu musi przeciwnik, który chciałby w 
t m odcinku sięgnąć po nas, szukać 
gruntu dla siebie. Nie pozostała ni je­
dna piwnica, która mogłaby służyć mu 
za meterjał.

Wszystkie własne nasze materjały 
są dawno wywiezione, wszystkie miejs­
cowe żródla dla zyskania nowych ma 
terjałów — poniszczone. Na drogi po* 
zwalano olbrzymie drzewa alei, które 
ścięto, a po łąkach przeszły pługi pod­
czas deszczów wiosennych, tak, że 
działa, które usiłowałyby tu przejechać 
potonęłyby w błocie. Przerażającym 
stał się ten kraj w ciągu ostatnich ty­
godni i stanie się okropnością dla tych, 
którzy teraz mają zająć. Oczywiście, 
trzeba być twardym względem piękne­
go niegdyś terytorjum tego i twardym 
względem ludności jego Mężowie, 
którzy prowadzą nas przez koniec tej 
wojny do zwycięstwa, uczynili wszystko, 
co było w mocy ludzkiej, aby ulżyć, 
o ile możności, losowi tych mieszkań­
ców. Wielu, a wśród nich wszystkich 
zdolnych do pracy i młodzież, usunięto 
dalej w głąb kraju, gdyż żaden czło­
wiek zdolny do noszenia broni nie p o ­
winien przyczynić się do wzmocnienia 
sił przeciwnika. Natomiast wszystkie 
kobiety, dzieci i starców, życzących 
sobie pozostać n .d a l  we Francji, spro­
wadzono do miejscowości takich, jak: 
Noyon, Roye i in., położonych poza 
terytorjum zburzone i które, o ile moż 
ności oszczędzono.

Miejscowości te, zapełnione przez 
taką ludność cywilną, za naszemi da- 
wnemi stanowiskami, pozostawiono pra • 
wie bez walki przeciwnikowi, aby ci 
mieszkańcy cywilni jaknajmniej ucier­
pieli wskutek walki. Uprowadzenia 
tych tych ludzi zaniechano, musieliśmy 
bowiem pamiętać o tem, aby nie mitć 
zbyt wiele ust do wyżywienia .w  
oblężonej t «ierdzy“ kraju niemieckiego 
lub okupowanego.

Z A M  n  i z M .
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Nabożeństwa.
Jutro, w niedzielę porządek nabo­

żeństw w sosnowieckim kościele pa- 
f jalnym będzie następujący: Msza św. 
o godz. 7, o 8, o 9 i o 10-je rano. 
Suma o godzinie 11-ej. Nieszpory i 
.Gorzkie żale" o 3 po południu.

W innych parafjach miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

i

— S. p. Józef Zawisza Sikorski
Z nielicznych już weteranów, uczestni­
ków Hekatomby 63-go roku ubył znowu 
jeden, przeżywszy lat 77. Opatrzony 
św. sakramentami, zakończył życie ci­
cho, nie oglądając już wolnej naprawdę 
Ojczyzny,

—  W ielki Koncert Religijny. Dziś
0 godz, 7 i pół wiecz. w Teatrze Zi 
mowym Wielki Koncert Religijny .L u ­
tni* z udziałem solistów p. Kamińskiej 
Latoszjńskiej (soprao), p Maiji Gaycza- 
kówny (mezzosopran), p. Janoty Jarzęb- 
skisgo (tenor liryczny) i p.'Tarnowskie­
go (bas baryton). Końce,t będzie p o ­
wtórzonym w dniu i jutrzejszym w sali, 
Związku Żelaznego na Pogoni.

— Nabożeństwo. W niedzielę dn.
1 kwietnia o 10 godzinie w kościele 
per, sosnowieckim odprawione będzie 
nabożeństwo,zamówione przez członków 
policji 1 k .misarjatu.

— Kursy m onterskie przy Stow. 
Techników rozpoczynają z poniedział­
kiem zwykłe swoje czynaGŚci z nowym 
kompletem słuchaczów. J s s t  możliwość 
przyjmowania w dalszym ciądu z*pi- 
sów ńowych kandydatów, o czem z re ­
sztą zarząd poda do publicznej wiado­
mości.

— Z pożarnictwa w Zagłębiu Dą- 
browskiem . Zagłębie liczy obecnie 21 
straży ogniowych fabrycznych a miano­
wicie: Fitznero Gampers, Dietla. Hu­
ty Katarzyna, Niwki kopalnie, H ildczyń- 
skiego, Dćischsb, Kopalni Milowice, 
Kopalni Grodziec, Hr, Renarda Sielce, 
Hr. Renarda Druciarnia, Puszkin,, 
Schóaa Walcowni Muowice, Kiazelo 
wie — Dąbrowa, Mortimer — Dąbro­
wa,' Flora Gołonćg, Tow. Akcyjne Z a­
wiercie, Szklarnia Zawiercie. Niemce 
Towarzystwo Warszawskie, Huldczyń 
ski Zawiercie i Erbe Zawiercie, oprócz 
tego jeszcze 15 drużyn ochotniczych 
miejskich i wiejskich a mianowicie S o ­
snowiec. Będzin, Czeladź, Grodziec, 
Wojkowice Kościelne, Tąpkowice, Do 
bienice, Ząbkowice, Żsrki, Siewierz, 
Koziegłowy, G  jiazdów, K-ziegłówki, 
Kroraołów i Poręba. Straże te w cią­
gu trzechletniego okresu toczącej się 
obecnie wojny brały udział w 351 wy­
padkach pożarów a personel wszyst­
kich straży razem wziętych stanowi 
1846 strażaków. Wszystkie straże po­
siadają ogółem 69 sikawek i wozów 
rekwizyt jwych, 141 beczek dla dowo­
zu wody, oraz potrzebną ilość rekwi­
zytów pożarowych.

— U  Techników. Zarząd Stow. 
Techników w Sosnowcu prosi pp. 
członków Stow, mających zamiar udać 
się do Warszawy na Zjazd w dniach 
12 — 15 kwietnia o zgłoszenie się do 
Sekretarjatu Stow, najpóźniej do po­
niedziałku dnia 2 kwietnia b. r. w ce ­
lu ułatwienia otrzymania przepustek.

— W ieczór akadem icki. W dniu 
10 kwietnia odbędzie się w sali ,Tro- 
cadero* wieczór akademicki w celu 
zasilenia ak&dcmick ej kasy samopo­
mocy Koła Zagłębian w Warszawie. 
Publiczność miejscowa niewątpliwie 
chętnia podąży na ów wieczór, aby 
przyjść z pomocą swoj j młodzieży na 
wyższych uczelniach w stolicy. Można 
być przekonanym, że ciepły i serdecz­
ny nastrój, jaki wszechwładnie pano­
wać będzie na sali, wyjątkowo miły i 
pociągający charakter wieczoru a prze 
dewszystkizm ów szlachetny cel — 
przyjście z pomocą Zegłębiakcm stu- 
djującym w Warszawie — zapewni 
wieczorowi wyjątkowe powodzenie.

— Z Tow. Sosnowieckiego ko­
p a lń 'i zakładów hutniczych. Dowia­
dujemy się z wiarogodnego źródła, że 
w najbliższym czasie C, i K. zarząd 
przymusowy przenosi główne biuro z 
Sosnowca do Zagórza; zarząd przymu­
sowy niemiecki zostaje na starem miej­
scu, Głównym dyrektorem Tow. Sosn. 
na mitjsce zmarłego inż, główn. ś. p. 
St. Stratilato, ma zostać p. inż. Do­
brzyński. P. inż. Włodek ma być mia­
nowanym zawiadowcą kop, t. zw. da­
wniej Klimontów. Kopalnie Klimontów I 
i Klimontów II otrzymują nazwy Wła­
dysław i Jadwiga. Dotychczasowy za­
wiadowca tych kopalń p. inż. Byszew- 
ski ma zostać inspektorem tych kopalń.

— Zarząd Gospody M ieszczań­
skiej w Sosnowcu zawiadamia, że U- 
gólne zebranie członków tego Stowa­
rzyszenia odbędzie się w dniu 1 kwie­
tnia r. b, o godz, 3 po połud. w lokalu 
własnym przy ul. Wawel Nr. 3. Po
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rządek  dzieany  i spraw ozdania  są do 
przejrzenia w kancel&rji Stow.

— II-gie Sosnow ow ieckie T-wo 
W zajemnego Kredytu. W  niedzielę 
dnia 15 kwietnia r. b. o godz. 3 popo­
łudniu w lokalu G aspody  M ieszczań­
skiej. przy  ul. W awel Nr. 3 odbędzie 
się Ogólne Zebranie  Członków, n a  k tó ­
re  up rasza  o jaknajpunktualniejsze p rz y ­
bycie Zarząd.

— K sią ż n ic a  im. H en ryk a S ie n ­
k ie w ic z a  (Czytelnia I P. M- S. S taro- 
•osnow iecka 2). W ypożyczalnia książek  
o twarta  w poniedziałki, wtorki, c z w a r­
tki i piątki od 4 i pół do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po pcł. 
C zy te ln ia  pism i książek (na miejscu) 
o tw arta  codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g. wiecz. Nowo- 
ici sprow adzone w dużej ilości.

— C b le b  na kwiecień, W rd łu g  
rozporządzen ia  władz okupacyjnych, w 
miesiącu kwietniu p rzeznacza  się na 
jedną  osobą w rodzinie 4 odcinki, po 
3 funty ckleba lub 2 i ćwierć funta m ą­
ki każdy funt chleba kosztuje  8 i pół 
kop., lub 18 fen., funt mąki 22 fen. 
N id to  w kwietniu otrzymuje k ażda  o- 
soba jeden kupon dodatkow y na pół 
funta mski óa święta W ielkanocne.

— B r a k  t a k s y  dla dorożek jest po­
wodem, iż ci „mistrze b a ta ” coraz wię­
cej obdzierają  pasażerów . Za p rzejazd  
z Będzina do biura powiatu i odw ro t­
nie derożKsrz zażądał tylko.,. 15 rb, 
Za p rze jazd  z Sosnowca z pod koś­
ciółka do powiatu z półgodiiaaesn p o ­
czekaniem  i przyjazdem  do Będzina 
pasażer  musiał zapłacić 8 rb. U stano­
wień.enśe odpowiedniej teksy na  p rz e ­
s trzeni Będziu — Pogoń — Sosnowiec 
jest sp rsw a  oiecierpiącą zwłoki,

— ,Obrona Częstochowy". W
nadchodzące święta Wielkiej Nocy, w 
sali Stow. Robot. Chrześcjańskich, przy 
ulicv Kościelnej odegrana  zostania  
„O brona Częstochowy" Juljana z Po- 
radow a (E U y  Bośniackiej). J e s t  to, 
obok „Kościuszki pod Racławicami" 
A n c z rc a  najpopularniejsza w całej 
Polsce sztuka narodow a. Z arów no in ­
teligent jak i prostaczek  ze w zru sze­
niem słucha odtworzonego na  scenie, 
bohaterskiego epizodu naszej „górnej" 
i „chmurnej* przeszłości. „O brona 
C zęs to ch o w '"  wystawiona zostanie 
prz«z tow. dram atyczne, które w swoim 
czasie grało tą sam ą sztukę pod dyr. 
M ajdrowicza. Próby już się odbywają. 
W y staw a  nowa, kostjumy stylowe.

— K ino-O aza w dalszym ciągu d e­
monstruje przedziwnie piękny obraz pt. 
„Samotny grób". Treść osnuta na tle 
jednego ze znanych, przepojonych szla­
chetną  tendencją, romansów niem ie­
ckich, W śród bonalnycb, ziejących  
niezdrowa sensację obrazów kinem ato­
graficznych, prawdziwie piękny tebną- 
cy szczerą poezją obraz, jest zjaw is­
kiem nader rządkiem. Zostawia w raże­
nie, jak piękna książka. „Samotny grób* 
jest prześliczną opowieścią o miłości 
dwojga, którą s ę ogląda jak piękny g o ­
belin. starą porcelanę, jak rzadkie szty­
chy.

— B en efis . W e wtorek dn. 3 
kwietnia, w  sali teatru „Zacisze" na 
benefis p. Wandy Lewickiej odegraną  
zostanie wesoła 4 aktowa komedja na­
grodzona na warszawskim konkursie p. 
t. „Oj mężczyźni! mężczyźni!" B ene- 
fisantka dołożyła wszelkich starań, aby 
całość komedii wypadła je* najlepiej. 
P. Lew icka wystąpi w roli głównej. 
M iędzy innemi biorą udział p.p. No­
wakowska, Adamowicz, Ojdanowska, 
Bernatowicz, Nowicki, Jędrzejkiewicz.

Bilety nabywać można codziennie 
w kasie teatru „Zacisze".

się 
do P. Macierzy Szkolnej!

- f  Ceny artykułów żyw nościo­
wych rosną i rosną. O ita tn iem i dnia­
mi groch i kasza  znacznie podrożały 
a za najn iezbędniejszy  artykuł kartofle 
żądają  spekulanci po 20 kop. za fan t!

-j- Kradziez. P rzed  paru  dniami 
nocną p o tą  okradziono  sklep Mordki 
G ertn era  przy ul. Iwanowskiej Nr. 6, 
Złodzieje dostali &ię do sklepu od p o d ­
wórza, zrobiwszy wyłom w podw ój­
nych drzwiach, z których jedae obite 
blachą. W szystkie drzwi zabezpieczo 
ne byli sztabam i żcjaznemi i specjal- 
nemi kłódkam*. W obec niemożności, 
pomimo prób otworzenia kłódek, p r z y ­
stąpiono do ziobiensa otworu w drzwiach. 
„Praca" ta  była n&der t ru d n ą  i zajęła 
sporo czasu, lecz była i owocną, gdyż 
ze sklepu zdołano wynieść kilkanaście 
worków pieprzu, rodzynków i cynamo­
nu, czynicc właścicielowi straty  na  kil­
ka  tysięcy rubli.

Pierwsze posiedzenie żydowskiej 
Rtdy miejskiej m. Będzina-

W poniedziałek ubiegły odbyło się 
o twarcie żydowskiej R ady miejskiej m. 
Będzina. Uroczystość o twarcia odbyła 
się w obecności pp. nadburm istrza  i 
burm istrza oraz zaproszonych gości. Po 
przedstaw ien iu  p. nadburmistrzowi r a ­
dnych, którzy zarów no swoimi stro ja­
mi narodowym i jak wyglądem, budzili 
zaciekawienie, zabrał głos p. G u i taw  
W enzieher i powiedział co następuj?: 

„Szanowni panowie radni!
Prze* R adę N adzorczą zostałem z a ­

szczycony nominacją na  p razesa  R sdy  
Miełskiej. K onstatu jąc z  ża le m  fak t, 
ii  c z ę ś ć  lu d n o śc i n ie  w ybrała  s w o ­
ic h  p r z e d sta w ic ie li do  R a d y  M ie j­
sk ie j, m uszę wyrazić swoje głębokie 
przekonanie, że R ada Miejska n ieza­
leżnie od tego przez  kogo została wy 
b r s a s ,  za ha d o  swoje dobro  miasta u- 
zn aw sć  będzie, a zadsniem  jej będzie 
p raca  c a  korzyść wszystkich m ieszkań­
ców mi* sta bez względu na ich w y­
znanie i poglądy polityczne.

„C zeka nas trudne  zadanie gospo 
darki miejskiej w mieście, stojącym pod 
względem u rządzeń  miejskich na b a r ­
dzo niskim stopniu, bo nie posiadają­
cym—nie mówiąc już o kanalisacji — 
tak  prymitywnych urządzeń , jak dobre; 
wody do picia, dobrych ścieków i t. p. 
Zadanie nasze  iezt tern trudniejsze, że 
przy wislkich potrzebach miasta do 
chody jego wskutek ogólnego zastoju, 
spowodowanego wojną, i zmniejszenia 
•iły płatniczej mieszkańców, mogą być 
bardzo ograniczone,*

„Z życzeniem, aby praca nasza mia­
sta jaknailepsze owoce przeniosła , o- 
tw |cram  posiedzenie R ady Miejskiej z 
w yborów",

Poczerń tenże p. W einzieher w imie­
niu 20 radnych, oświadczył, co nastę­
puje:

„Wstępujemy do Rady Miejskiej w 
przedświadczeniu, że jako obywatele 
polscy, obywatele kraju, w  którym pro 
chy przodków naszych od 6 wieków, 
a nawet i dawniej, spoczywają, p oczu ­
wając się do wszelkich obowiązków i 
ponosząc wszelkie ciężary, z obyw atel­
stwem Państwa związane, mamy takież 
prawo decydowania o sprawach, ogółu 
dotyczących, jak i inni współrodacy. 
W stępujemy do Rady Miejskiej nie w 
celu siania separatyzmu wyznaniowego  
lub narodowego, jak to nam złośliwi 
zarzucają, a w przeświadczeniu, że  po­
trafimy w poczuciu solidarności cby- 
watelskiej interesy m ieszkańców miasta 
bez jakichkolwiek różnic w równaj m ie­
rze uwzględnić, tam zsś, gdzie pow o­
łani będziemy do stanowienia o spra­
wach ogólniejszych, mieć na widoku  
zaw sze  dobro ogółu, a nie poszczegól- 

1 nych grup, mając na w zględzie p rzed e-

wszystkiem sprawiedliwość społeczną i 
upośledzone stanowisko klas w y d z ie ­
dziczonych. Również i w gospodarce 
miejskiej, kierując się stale sprawiedli­
wością i dobrem ogółu mieszkańców, 
będziem y przedewszystkiem  mieli na 
oku ulżenie nędzy, spowodowanej po­
przednimi rządami, jakoteż wynikłej z 
powodu wojny. Jednocześn ie  s taw ia­
my wniosek, aby wysłać do Wysokiej 
R*dv S tanu  adres  następujący:

Do Wysokiej Rady S tanu  Królestwa 
Polskiego.

„Pierwsza z wyborów R ada  starego 
grodu Kazimierzowego, Będzina, p rzed 
przystąpieniem do swych czynności, na 
awem pierwszem posiedzeniu, uw aża 
za swój obowiązek przesłać Wysokiej 
Radzie S ianu  K rólestw a Polskiego, jako 
N łjw yższem u Rodzinnemu Urzędowi, 
wyrazy czci i hołdu wraz z gorącemi 
życzeniami jaknajpomyślniejszej, w 
myśl proklamowanych przez  Nią zasad 
pracy ofiarnej koło wyzwolenia w styst-  
aim jednako Drogiej Ojczyzny".

Przeciwko w ysłaniu ad resu  opow ie­
dzieli się przedstawiciele B an d u  i S.D , 
w których imieniu przemawiali pp. Pej- 
sachson i Wolff.

Z k lei p. W einzieher zaproponował 
przystąpiecie do obrad  nad  porząd  
kłem dziennym, k tóry  obejmował: w y ­
bór 4 ławników, 4 komisji (budżetow ej 
podatkowo-finansowej, regulaminowej i 
aprowizacyjnej).

W  bardzo  gorących debatach na ła 
wników przez  tajne głosowanie zostali 
wybrani pp. Warchoł, Kaczyński, dr, 
W einzieher S. i S. S srca rz .  Pp. W a r ­
chol i K aczyński podziękowali za z a ­
szczyt i zaufanie, oświadczając, że nie 
mogą być ławnikami % w yboru Rady, 
k tó ra  nie rep rezen tu je  csłej ludności 
miasta.

#
S ą  względy bardzo  poważne, dla 

k tórych nie możemy na tern miejscu 
należycie oświetlić sprawv tej osobli 
wej R ady miejskiej m. Będzina. N>.e 
możemy, choćbyśmy chcieli. Możemy 
zaledwie skonstatow ać fakt raz jeszcze, 
że R ada  ra. Będzina jest R adą  wyłą­
cznie żydow ską i nie reprezen tu je  l u ­
dności całej w mieście, że powstała tyl­
ko w skutek  usunięcia się ludności 
chrześcijańskiej od wyborów dla z ro ­
zumiałych przyczyn. Je s t  tylko jednym 
więcej riowedsm c%łej grozy n ieb ezp ie ­
czeństw a żydowskiego na naszych z ie ­
miach.

1 kraju*
n  Z Kielc. W  tych dniach z a ­

tw ierdzona została ustaw a T-w a Akc. 
„Chęciny" z kapitałem pół miljona tb., 
k tóre ma eię zająć budow ą pieców w a­
piennych, c?gi*ló i zakładów ceram icz­
nych oraz eksploatacją naw ozów  z, w a ­
pieni kieleckich. W  diisiejszych c z a ­
sach zastoju powstanie tego p rzedsię­
biorstwa jest wyjątkowem zjawiskiem.

□  „Jedyna" rada polska. J*k do­
noszą żargonówki, w Uaiejowie (w ka- 
liskism) wybrano do Redy miejskiej sa­
mych Poltków. Jest to więc, zdaniem  
tych pism, pierwsza i dotąd jedyna R a­
da miejska w Królestwie Polskiem czy­
sto polska. Informacja ta nie jest ści­
słe, gdyż, jak już podawaliśmy, Rada 
Aleksandrowa kujawskiego nie ma w 
swem łonie ani jednego żyda.

□  D la  dzieci i na odzież. Gmiaa 
żydowska otrzymała od magistratu 
warszawskiego 1,400 pudów ziem nia­
ków dla kuchni, żywiących ubogie 
dzieci żydowskie.

Pozatem gmina ta otrzymała z za­
granicy 100,000 m arek n a  żyw ność i 
odzież dla dsieci. W tych dniach zaś 
otrzymać ma również z zagranicy 
53.000 marek, które będą  przeznaczo­
ne na bieliznę i odzież dla dorosłych.

Do jakiego wieku dochodzą 
zwierzęta ?

W  życiu rrślin  s twierdzono n a u k o ­
wo czas ich is tnienia— przy  drzew ach 
naprzykład  liczbą słojów rocznych — 
lecz obliczenia życia zw ierzą t p rz e d ­
stawia się daleko trudniej. Zwierzęta  
bowiem nie posiadają żadnych pew nych 
oznak wieku i dla tego nie m ożna 
przeprow adzić  naukowej oceny, W  daw­
nych czasach sta ano się innym sposo­
bem oblięzyć ich lata, Czyniono to 
n sprzyk lad  przy papugach, k tóre  się 
uległy w klatce, lab w średniow ieczu 
przy sokołach, które właściciele zao p a ­
trywali w pierścienie nożne, z doklad- 
nemi datami. A żeby wiek zw ierząt 
dobrze  osądzić, jak to czyni W. W. 
Bechtie w całym szeregu  zajmujących 
badań  w zeszycie pisma „U eber Land 
und M eer" nsleży  oprzeć się na  mnie;

. l> b więcei stwierdzonych tradycjach.
I  Zdaniem Buffona i Cuvier a wieloryb 

ćochodzi do 1000 lat wieku. Lecz do ­
wody n a  to tw ierdzenie nie istnieją. O 
wieku słoni dowiadujemy się z historji. 
A leksander Wielki, zwyciężywszy króla 
indyjskiego Porusa zabrał m u słonia, 
nazwał go Ajaxem i poświęcił bogini słoń 
ca. Słonia zaopatrzono w odpow iednią 
tablicę i puszczono ne swobodę. Po 351 
latschaschw ytaco  zw ierzę z ową tablicą 
uaszy i.  W  księgach indyjskich opisu ją­
cych życie świętych słoni jes t jm ow a o

XXXXXXXXXXXXXXX

Dr. K. Suchodolski
B78 powrócił

przyjm uje od 3 i pół do 4 i pół

CHEMICZNA 2.

XXXXXXXXXXXXXXX

ZAWIADOMIEŃ E.
Zgpdnie z § 7 Program u organizacji K om itetu opieki nad  dziećm i w  D ąbrow ie, R ada 
Kom itetu ma zaszczyt p rosić W. Panów  C złonków  K om itetu o przybycie na zw yczajne 
ogólne zebran ie , m ające się odbyć w dniu 15 kw ietn ia  1917 roku  o godzinie 3-ej po 
południu w gm achu R esursy w D ąbrow ie. Zw oływ ane zebran ie  będzie praw om ocne 
niezależnie od liczby przybyłych na nie członków .
615 RAD A  KOMITETU.

iu— Mn niiii — a m  iTTiMmr ■

li Sosnowieckie Tow. Wzajemnego Kredytu.
W  niedzielę dn. 15 kwietnia r. b. o godz. 3-ej po połud. w lo ­

kalu G ospody M ieszczańskiej, przy ul. Wawel Nr 3 odbędzie się

Ogólne Zebranie Członków
na które uprasza o jaknajpunktualniejsze przybycie

623 Z arząd .

K I R O - T E  A l  II
•d  środy 28 marca do poniedziałku 2 kwietnia r. b 

ioiaonstrowany będzie piękny i nader interesujący program:

7  a  r  S c 7 P  = Męczennico miłości:
X  Dramat w » aktach z gwiazdą kinematografu Henay Porten w r. gł.

wejście o d  ul. Dęblińskiej. 45

Cz. 1) Na w ystaw ie sztuk pięknych. 2) W ierna tow arzyszka. 
3) P od  wpływ em  zazdreśc i. 4i F rey  opuszcza dom  i szuka 

uspokojenia. 5) G oście sk ładają hołdy mistrzyni.

Kontroler lamp gazowych | Uczciwy P iz
Kom iczne. Komedja

Na arenie  pod kier . Wł. Bernatowicza

P R Z Y S Ł U G A  kom edja w 1 akcie z francuskiego.

Muzyka śc iśle  zas tosowana do t r e śc i  obrazu.
Początek przedat. w dni zwykle o g 6 ,  w lobots o f t ,  w niedzielę o 2
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białym ałoniu, który dożył 220 lat. Z 
temi legendami zgadza się twierdzenie 
amerykańikiego badacza Thompsona 
betena, który przypiaufe afrykańskiemu 
sieniowi w przecięciu 150, a indyjskie­
mu 200 lat życia. Pokaźnego wieku 
dochodzą lwy. W Londynie w ogrodzie 
zoologicznym pewien lew berberyjski 
Pompey, przeżył dwóch dyrektorów o- 
siągnąwszy 70 rok życia bez oznak sta* 
rcści. Podług badań Thomsona lwy żyją 
rzadko ponad 35 lat. Ten sam badacz 
przypisuje psu 20 lat życia, tak samo 
kotom domowym, zającom 12 lat, wie­
wiórce 8, myszy 6, niedźwiedziowi 40, 
owcy 15, wielbłądowi 80 lat. bądzi, że 
koń żyje 140 — 50 lnt, lecz Thomson 
jest jedyny, który to twierdzi. Bo w 
przecięciu koń, choćby najlepiej odży­
wiany, nie żyje dłużej niż 25 lat. O- 
czywiście zach; dzą i tutaj wyjątki. U- 
lubiony koń Fryeryka Wielkiego „Conde 
dożył 40 lat. M iedzy ptakami żyje naj­
dłużej łabęcź, Pewien angielski uczo­
ny posiada szkielet łabędzia, który żył 
podobno 290 lat. Podług innych tw ier­
dzeń żyją łabędzie 300 lat. We w rze­
śniu roku 1802 na Przylądku Dobrej 
Nadziei zestrzelono sokoła, mającego 
na szyi złotą obrączkę x następującym 
napisem : „Sokół ten jest własnością
króla Anglii Jakóba, Anno Domini 
1620*. Podług tego sokół liczył 182 la ­
ta. W roku 1419 w W iedniu zdechł o* 
rzeł morski, który podobno 104 lata żył 
w klatce. W tej ssmej klatce następ 
nie sęp dożył 118 lat. Podług pewnej 
gazety we W ert Susseux sowa żyła 100 
lat. Wiek ten prześcigają kruki i wro­
ny; ulubiony kruk Marji Antoniny w 
parku wersalskim żył przeszło 100 1st. 
Mówią, że papugi także żyją prze­
szło 110. Nadzwyczaj poważnego w ie­
ku dccbodzą żółwie i ryby. Pewien żółw 
własność biskupów z Peterborough żył 
220 lat. Karp za czasów panowania 
Frenciszka I, żyjący w stawie hrabiego 
Corse podług badań doszedł nawet 473 
lat wieku. Najkrócej żyją owady — 
najdłużej żyjące tylko miesiąc, najkró­
cej żyjące cieszą się życiem zaledwie 
godrin kilku, jak np. efemerydy,

Kto wynajmie
lub  sp rz ed a  n a  w ygo d n y ch  w a ru n k ac h  szafę, 
o to m an ę , ew en tu a ln ie  sk ro m n y  g a rn itu r  m eb li 
m ięk k ich  Z g łoszen ia  z p o d an iem  w aru n k ó w  
p o d  J .  M;_G ;_ !1K u rj* ^ j£ ag łęb iaV i_ _ _ >_ _ j5 8 8 ^ _

Sprzeda
żo łąd k ó w  w iep rzo w y ch  so lo n y c h , ś led z ió w k ę , 
k ie łb a śn ic  ś led z ió w k ę , S o sn o w iec , A le ja  23, 
L o k a to r . 632-1-1

Do sprzedania
św in ią  p ro śn a , za p ięć  dn i się  o p ro s i. Now o- 
p o g o ń sk a  6 . 613-1-1

m m

DROBNE OGtOSZEHIfl
8k*t

Dla maluczkich, milusińskich
p ro szę  n ie  o szczędzać  d a te k , P a m ię ta ­
jąc, że  ty s iąc e  b ied n y ch  n a  to  czek a  m atek . 
P o cz tó w k i, p o r tre ty ,  o b razy  n a  cel , R a tu jc ie  
d z iec i" . S zen o w sk a  21, m. 22. W o lf L _ _ 5 8 5 _

Do wynajęcia
5 p o k o i i k u c h n ia . M ik o ła jew sk a  3. 618-1-1

Potrzebni
d o z o rc a  g ó rn iczy , p lac o w y  i fu rm an . S ta ro so s- 
n o w ie c k a _ 4 ^ ^ _  £12 2 1

Zgubiono
d o w o d y  w y d a n e  p rzez  C ech  R zeźn ik ó w  w 
w  S o sn o w c u  r. 1913 p  m ajstro w i Jó z e fo w i 
S o s n o w sk ie m u . Z n alazcę  u p ra sz a  się  zw ró c ić  

K u rie ra "  624 1-1
Czapki

re g a ty w k i, p o z n an ian k i, sp o rto w e . P o ń czo ch y , 
o w ijak i sp o rto w e , M olick i ul. T rzec ieg o  M aja  10.
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Skórki królicze
w y p raw iam , k u p u ję  n iew y p raw io n e , u lica  T rze  
c iego  M aja 10, M olick i. 163-1-1

Dr. Ś. Konwerski
b . O rd y n a to r  K lin ik i dyagn . S z p ita la  Dz. Je z u s  
W arszaw a , W ie lk a  4 l (4-6 g.) 953-18r.-l

Sprzedam
g a rd e ro b y  m ęsk ie , je s io n k i, sa k i, g a rn itu ry , b ła ­
w a ty , b ie lizn y , k o szu le , se rw e ty , l ira n k i, jedw a­
b n e  szale, k o ro n k o w e , dam sk ie  ch o lew k i, buci 
k i i in n e  ró ż n o ro d n e  p rz ed m io ty . S o sn o w ie c  
A leja  23. C r z e ś c i j a n i n ._ _ ^ _ _ ^ _ -̂ _ ^ 2 D ^ i | 

Polska pracownia
h a ftó w  i r o b ó t  k o śc ie ln y c h  o ra z  p raco w n ia  
k o łn ie rz y k ó w  i k ap elu szy  p o s ia d a  n a  sk ład z ie  
o r ły  ry so w a n e , m a lo w a n e  i h a f to w a n e  w  ̂ ró ż ­
ny ch  w ie lk o śc ia c h . K o śc ie ln a  W 11 2 p ię tro .

Najwyższa wy­
grana w szczę­
śliwym w y­

padku

jeden miljon
marek.

Nlkilnlit
szezęśeli.

W ygrane
gw arantu­

je
państwo.

W spaniałe szanse wygrania  
przedstawia

przez m iasto Hamburg gwarantowana wielka lo- 
terja  pieniężna, w której

13 m ilionów  731,000 mk.
napewno must być wygrane.

Największa wygrana w szczęśliwym wypadkn 
wynosi

|ed&ys n tiljcm  M k ,
w z g l ę d n i e

M arek 900,000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810,000

M arek 305,000
303.000
302.000 
301,000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000tf ---

Opróez tego przypada do wylosowania wiele 
wygranych po Mk, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 10 000 i t. d.

Wogóle lo te rja  składa się ze . 00.000 losów, 
z których 56.020, i  zatem więcej lak połowa w 
ciągu 7-iu ciągnień stopniowo wylosowaną być
mu,i- . .Z te j  nadarzśjącel się okazji, powinien 
każdy akerzysteć, aby w obecnych ciężkich 
czasach prędko do|ść do ma;ątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia po urzędo

“ T ik . 10 I I Mk. 5
za cały los. | 1 za pół losu |

Mk, 2.50 
za ćw ierć losu

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka­
zem pocztowym.

Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie 
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygiane. przesyłam na życzenie g ra tis  i franko.

Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta ­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją państwowa. 556
Zamawiać opraszam natychm iast najpóźniej do 

18 kwietnia

Samuel Heckschir su r.,
Kantor bankierski

H a m b u r g  (*& n*5).

Opodatkujcie sie pod ha­
słem „Ratujcie dzieci!“

O g ło u en ie
Po szu k u ję  w sp ó ln iczk i w dow y lub  p a n n y  z m a­
łym  k a p ita łem  do  p ro w a d ze n ia  in te re su . P o ­
m yślany p rzezem n ie  w y n a lazek  jeszcze  n ie  is t ­
n iał, m a sze ro k ie  p o le  do  zby tu . K a p ita ł  b ę ­
dz ie  służyć ty lk o  do o p a te n to w an ia . O  szczeg ó ­
łach  m o żn a  się d o w ied zieć  u stn ie  lub  p iśm ienn ie  
u P aw ła  K w ie tn ia  w G ołonogu , dom  w łasny  
Nr. 76, d la  F ra n c iszk a  M a ję tn iak a  T  M ech sn ik a
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S tT  Zakład leczniczy
D - r a  J. K M I T Y ,  =

W A R S Z A W A , N o w ow iejska  8 .
C h o ro b y  gard ła , n o sa  i uszów . I437-X-1

Krawiec Stanisław Wierzbicki
w BĘDZINIE, obecnie zamieszkały 

przy ulicy Kościelnej dom Repety
przyjm ujie w sze lk ie  ro b o ty  po  m ożliw ie  n izkich  
cen ach . W  tym że lo k alu  fry z je rk a  czesze, u n - 
du lu je  dam y, u p in a  w elo n y , p rzy jm uje  w yczeszki 
o ra z  w sze lk ie  ro b o ty , w ch o d zące  w zak re s fry i- 

z je rsk i. 56 i

Niebywała okazja.
Wielka w y p rzed aż  ]|

15 kredensów, 50 par szaf, 100 par łóżek dębowych i żela- IS 
znycb, 500 krzeseł, 8 pokoi salonowych mebli, otomany, stoły, gy 
biurka, maszyny do pisania, prasa do kopiowania i wiele ió g j 
żnych ładnych i p żytecznych mebli oraz gramofony, p a th e fo -

ny z płytami.
Sosnow iec, ul. Policyjna 9 Fr. WOJTKOWIAK. 559

H A S IO M Warzywne i Kwiatowe poleca Stowarzyszenie Spożywcze
=  „Łączność“ n a  P o g o n i

S k lep  Nr. i  ul F lo r jań sk a  14. 
Sk lep  Nr. II ul. B ęd ziń sk a  15

N iniejszym  zaw iadam iam  z a in te re so w a n y ch , iż

KURSY HANDLOWE, WOLSKIEJ
przeniesione zostały z ul, D ęblińskiej, na ul. Targową 12.

W y k ład y  d la  n o w o u fo rm o w an eg o  k o m p le tu  ro z p o cz n ą  się 16 k w ie tn ia  r. b.

U W A G A :  W y k ład y  na  K o n s ta n ty n o w ie , u lic* K A M IEN N A  Nr. 5 ro z p o cz n ą  się
= = = = =  . =  12 k w ie tn ia  r . b . — ' ..................  =  617

610 O G Ł O S Z E N I E .
Wydział Hipoteczny w Sosnowcu ogłasza, że po zmarłym W ładys ła­
wie Siejanowskim, wierzycielu sumy 6,000 rub. zabezpieczonej na 
nieruchomości w Sosnowcu Nr. 597, otwarte zostało postępowanie 
spadkowe i termin zamknięcia tegoż wyznaczony został na dzieó 30  
czerw ca  1917 r. w kancelarji hipotecznej, ul. Małachowskiego M  11.' 
Sosnowiec^ dnia 27 listopad* 1916 r. Sekretarz Hipoteczny RUTKOWSKI

Zakład Kąpielowo-Zdrojowy

CIECHOCINEK
Kąpiele solankowe, błotne, 
kwaso-węglowe, elektryczne 

i inhalatorium. 167

Świetne skutki lecznicze. 
Najtańsze ulrzymanie.

SEZON WSTĘPNY od t maja do I-go 
CZ6FWC9.

SEZON GtdWNY od 1-go czerw ca do 
1 października.

Cesarski Zareąd Kąpielotoy.

sera

Kino-Oaza
w Sosnowcu.

W sk u tek  szerszego z a in te re so w a n ia , d e m o n s tro w an ie  o b ra zu  p rz ed łu ża  się  j e s z c z e  3 d ni ,

S A M O T N Y
D rim at w 6 częściach z życia a rystokracji w iedeńskiej ze słynną s rty s tk ą  wszechs'wiatowa sławą, premjowaną pię knością

M l  A M A  Y w roli  g łów nej .
UWAGA: Obraz powyższy zaliczony do najlepszych w obecnym sezonie pod względem treśc i, gry, wystawy i artystycznego wykonania. Początek przedsta­

wień o godz. 6. w niedziele i św ięta o 2. Szczegóły w programach.
■B N N H M H R ?-H £i$& »i MMNNM— — M — * llINil  1  nrW— M B ttC M T I ' iiIWMI l — 1 ill 1  iiMgfMflSEglMBSrtWaBMW— — — — — — — N— ^ —

H i o - S l h k s
w Sosnowcu.

o a a

Od wtorku 27 marca do 2 kw ietnia 1917 r. Jedna  z najbardziej sensacyjnych stron ic  zakulisowego życia 
najwyższych sfer rosyjskich. Dram at w 5 częściach.

t m  Książąt Jussupowmord w  domu
Ozęść 1 ) Tajemniczy tru p  w ogrodzie. 2) Uroczysty wieczór u ks. Jussupow. 3) Zem sta ks. ołkońskieg*. 

4) Naczelnik policji w kłopocie... i wieczór spirytystyczny. 5) Ukrycie sprawcy m erda.

OLIMPJADA
wiele zajmujący obraz z życia cyr­

kowego.
Kradzież w kinematografie

bardzo komiczny.

Od w torku 3-go kwietnia 
wystawiony będzie słynny obraz 

polski w edłsg  utw oru L. Rydla

„Zaczarowane Kołu’1.

Rc&ktor JOZEF OSKOLSKL Wyrfmm A N T O M *  M A Z U R K I E W I C Z , D n & Ń m k  „K URJERA Z A O L Z IA *  a f.D ęb L fek *  i


